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K raków  S5 kw ietnia.
Położenie ogólne polityki europejskiej lu­

bo nie uległo żadnej zmianie wyraźnej w cią­
gu ubiegłego tygodnia, przedstawiało się 
jednakowoż z wielu stron godnem poważne­
go zajęcia.

W  sprawach włoskich a mianowicie w spra­
wie państwa kościelnego depesza telegraficzna 
przyniosła wiadomość o wydaniu przez Ojca 
Sgo brewe, z powodu oderwania Romanii. 
Rozciąga ono kary kościelne; lecz kary te 
bywają jak wiadomo różne, a depesza tele­
graficzna nie podaje w tym względzie do­
statecznych objaśnień. Ulega więc różnym 
tłumaczeniom i domysłom, które dopiero za 
n*dejściem tekstu ustać będ^ mogły. Na 
całkowity więc osnowę tego aktu czekać 
wypada. Również co do drugiej ważnej wia­
domości o wyjściu wojska francuskiego z R zy­
mu i zastąpieniu go neapolitańskiem, najwa­
żniejszym jest artykuł Constitutionnela. Lecz 
dziennik ten półurzędowy sam opierać się 
zdaje na pogłoskach, i używa wyrażenia 
„mówi$“, skoro idzie o interwencyę Neapo­
lu. To tylko zdaje się być pewnem, że rz$d 
papieski pragnął, aby wojsko francuskie wy­
szło  z Rzymu a Francya nic przeciw temu 
nie ma, pod warunkiem zapewnienia bez­
pieczeństwa Stolicy Apostolskiej. Jeżeli tak 
jest istotnie, trudno odgadnąć, kiedy to na­
stąpi, bo skoro Francya ma oceniać to bez­
pieczeństwo, ewakuacya od niej wtedy jedy­
nie za leży . W zm ian k o w ać  je szc ze  w y p ad a . 
Że O podróży  je n e r a ła  L am oric ie re  do R z y ­
mu, to jest o jej rzeczywistym celu nie ma 
także nic pewnego. Nareszcie korespondent 
nasz wiedeński utrzymuje dzisiaj, że wojska 
sardyńskie nie w eszły jeszcze do Romanii 
dla różnych politycznych względów. Zosta­
wiamy mu odpowiedzialność za to twierdze­
nie przeciwne poprzednim doniesieniom w ró­
żnych dziennikach.

Co się zaś tyczy sprawy przyłączenia 
krajów W łoch środkowych, proklamacya kró­
la Wiktora Emanuela do ludów W łoch środ­
kowych nie wskazuje dalszej polityki, i dla 
tego zapewne zarzucają jej pewB^ słabość: 
W szakże ci co ten zarzut czynią, zapomi­
nają, że ostrożność i roztropność nie pozwa­
la ły  jej być energiczny. Król sardyński nie 
mógł rzucić w tej chwili odezwę z którejby 
wojnę przewidywać można. Jakakolwiek jest 
ona, potwierdza fakt wcielenia, również j»k 
nominacya księcia Carignana namiestnikiem 
w Toskanii, a p. Fariniego ministrem spraw 
wewnętrznych w Turynie. W  polityce euro­
pejskiej fakt ten jak donoszy w ywołał tylko 
protestaeyę Austryi i książąt Toskanii, Mo- 
deny i Parmy, z których jedny tylko mo- 
deńskg, jako już ogłoszony, podać możemy.

W ięcćj atoli aniżeli wszystkie sprawy 
włoskie zajmuje podobno świat polityczny 
w tej chwili, sprawa przyłączenia Sabaudyi 
i Nicei do Francyi. Pomimo wszelkich za­
strzeżeń w traktacie turyńskim zamieszczo­
nych, ratyfikacya onego fakt ten za doko­
nany uważać każe. Każdy czuje dostate­
cznie, że honor Francyi nie pozwala cofnąć 
się w tej mierze. W i$ż$ się atoli do tego 
dwie okoliczności: przymierze francusko-an­
gielskie i protestacya szwajcarska, z któ­
rych pierwsza szczególnie wariuj gra rolę 
w polityce ogólnej. Jeżeli zdanie wyrazić 

wolno, anneksya Sabaudyi zachwiać 
®oże przymierze, ale zerwać go nie zdoła, 
przymierze to , jakeśmy nieraz powiedzieli, 

więcej biernem niż czynnem, polega 
głównie na tem, aby Anglii dostarczyć po- 
wodu, dla którego z Francy^ wojny prowa- 
®zić niechce. Anglia zaś niechce wojny po 
•nnekayi Sabaudyi jak niechciała jój przed­

tem. Dalej przymierze to nie sięga dla An­
glii, dla Francyi jest potrzebne jak się zdaje, 
i polityka cesarska znajdzie zapewne spo­
sób uspokojenia swego niechętnego sprzy­
mierzeńca. Gabinet Russella pochlebił opo- 
zycyi w ostatnich posiedzeniach, ale więcej 
dla tego aby się utrzymać, aniżeli aby się 
z Francyij poróżnić lub przyłączeniu Sabau­
dyi przeszkodzić. Oparł się na protestacyi 
Szwajcaryi, a ta ośmielona coraz głośniej 
przemawia i nawet znaleźli się ochotnicy co 
zamach na Chablais przedsiębrali. A le pro- 
testacye te aby były  ważnemi musiałyby 
znaleść poparcie całej Europy. Że tak nie 
jest, powiedział lord Russell. W szakże krą­
ży ły  pogłoski o konferencyach, o kongre­
sie. Trudno im dać wiarę, bo trudno wysta­
wić sobie kongres, któryby pośród tak wa­
żnych spraw rozprawiał o najmniej ważnej 
tylko—  to jest o neutralności dwóch powia­
tów sabaudzkich; trudno sobie wystawić 
kongres monarchów obradujący w tćj chwili 
nad jedn^ tylko sprawy i to właśnie nad tę, 
gdzie jeden monarcha drugiemu prowincyę 
traktatem ustępił?...

Obok tych wszystkich zajęć które sę  pod­
stawę nieustających rozpraw w dziennikar­
stwie europejskiem, staje także ważna spra­
wa Niemiec dotyczęca. Przedstawiliśmy ję 
w artykule z 28 z m. Prusy zaprotestowały 
przeciw uchwale bundestagu, nieuznaję więc 
powagi Zwięzku R z e s z y  niemieckiej. To 
w  dalszych  następstw ach  p ro w ad ziło b y  do 
rozbic ia  Zwięzku, jak  tego  niektóre dzien­
niki pruskie wyraźnie się domagaję, prowa­
dziłoby do ogromnych zaburzeń w Europie 
środkowej. Lerz loiczne następstwa dzisiaj 
nie sę  na porzędku dziennym, częściej na­
potkać się daję niespodzianki. Z  tej wielkićj 
chmury zawisłej na horyzoncie niemieckim, 
mały może deszcz będzie albo też nie bę­
dzie żadnego.

opłaty od tytoniu i tabaki, jak jest w państwie Ro- 
syjskiem, rząd wydzierżawiał, zaś sprzedaż etę- 
plów i wyrachowanie coroczne podatku dochodo­
wego urzędom powiatowym pozpstaw ił(?), zyskałby 
więoćj jak połowę oszczęónośoi w wydziale skar-

Korcgpondencya Ciasu.
Z R zeszow sk iego  29 marce.

(j. ł.) 0 'ta ta .e  walne posiedzenia T«warzyst#» 
rolniozego krakowskiego w dniach 27, 28 i 29 
lutego rb. wobeo panów delegatów z Warszawy 
i ze Lwowa odbyte, należ*ły z ważności swych 
przedmiotów, do posiedzeń nader zajmujących,— 
a mianowicie ośm punktów przez p. Józefa Pia 
se .kiego z całą zn»jomością pi trzeb kraju przed' 
łożone (zobacz sprawozdanie Czasu w zumetze 
z 1 marca 1860), były tak ważne, że trzech dnio­
we posiedzenia były za krótkie do dyskusji. Z tego 
względu większą połowę ożyli pięć punktów je­
dnomyślnie i bez debatów przyjęto, dwa po krót 
kich rozprawach odesłano do Komitetu do 1 0 & 
strząśnienia i przedłożenia opinii, a jeden wnio­
sek w przedmiocie im iacy kontroli gtrzelniaeój, 
połączonój z ulgą dla kontrybuentów, a z oszczę­
dnością dla skarbu publicznego, jako przedsta- 
w ierkm  już w tym względzie przez Komitet do 
wysokiego Ministeryum U' zynionćm, uprzedzony, 
wńoskodaN ca cofnął.

Zdaje się jednak, że wnioskujący n'echcąo ra 
ozej wyozerpyweó drogiego a kiótkiego czasu d li 
innych na porządku d icnnym będąoych przed­
miotów, mopopi0|.aj wniosku sweg.’, który wedle 
naszego zdam*, był zupełnie nowym i odrębnym 
od poprzednich przedstawień Komitetu. Albowiem
0 ile nam wiadomo, oba Komitety Towarzystw  
rolniczych lwowskiego jak i krakowskiego, jeden 
żądał zmiany eystematu przez zaprowadzenie opła­
ty od ilości wyprcdukowanój wódki; drugi żądał 
immejfzenia o jłaty , jako przechodzącej wszelką 
możność producentów, i upraszał o uproszczenie kon­
troli. Przeciwnie zaś wniosek p. Piaseokiego do 
tego dążył, aby wszelką kontrolę raz na zawsze 
ttBUUąó, }  7  drodze dobrowolnej umowy, biorąc 
w przeoięoiu opłatę z poprzednich lat piętnastu, 
* kontrybucyami gorzelnianemi tak jak  od mię'o
1 wina, ułożyć się, przez co i koatrybuenoi zosta­
liby Wolni od ntrudnisjąoych produkcję mnóstwa 
formalności i ssykan, skarb zaś publiczny otrzy­
małby stały dochód, i niepotrzebowałby tak lioz- 
nój a kośZtownćj straży finansowćj. Gdyby jeszcze

Żałować przeto należy, że wniosek w tym wzglę­
dzie cofnięty został, a który był % tak widoczną 
korzyścią i dla kontrybuentów i dla skarbu pu- 
blioznego; owszem wniosek ten powinien był być 
przedmiotem dyskusyi ogólnój, jako w materyi 
rolnictwa tak blisko dotyozącćj. Wszakże gdyby 
nawet rząd zmniejszył wysokość opłat lub zmie­
nił zasadę poboru podatku od gorzelni, jeżeli do- 
kuozliwćj ko ttrc li nieusunie, zawsze przemysł jako 
krępowany, przy cgólnyoh nsrzekaniaoh upadać 
będzie.

Co do wniosku p. Piaseokiego o dodanie klau­
zuli egzekucyjnój aktom notaryalnym, a cofaięoie 
aresztu osobistego z wtkelów pizez rdników  wy­
stawianych, widoczną jest rzeczą: że skoroby skta 
nctaryalae, czy na krótkie lub na dłuższo termina 
wystawione, gotową egzekucyą miały, i posiadały 
odpowiedzialność na m tjątku w ziemi, ustawiłaby 
potrzeba wystawiania tajemnych lichwiarzom weksli 
aresztem osobistym obostrzonych. *) Jak  więc zby­
teczne były opozyoye tych co w obronie wekslów 
wystąpili, tak tóż zbyteczną będzie relaoya K o­
mitetu w tym  ̂względzie, i zdaje się, że przez 
ciągłe nawykcienie prawie w naturę naszą prze­
szło to przekonanie, że jak żadnego in ttr .su  bez 
faktora żyda zrobić niezdołamy, tak tóż zdaje się 
nam być niepodobnem, aby bez żyda i bez wekslu 
można znaleść kredyt. Lecz nitch tylko pr.wstaną 
akta notiryalae z gotową egzekucją, a rolnik znaj­
dzie kredyt i u żyda i bez żyda. W eksle jak być 
mogą dla kupca i przemysłowoa zbawieniem, tak 
dla rolnika są zgubą, i j t  żeli epidemia wekslowa 
w tćj progresyi jak  dotąd z najwyższą radością 
lichw iarzy^  w z r a s t a ć  b ęd z ie , w k ró tc e  w y w ła s z c z y ­
m y  się nfarozmyślaio z tój ś ziemi, którą 
nam prsddkowie jako dar najdroższy w spuśoiz- 
nie p< zostawili.

Jednakże dla otworzenia kredytu rolnikowi, 
n.edość mieć akta notaryalne z gotową egzekuoyą, 
potrzeba tu jeszcze czegoś więcćj i to tek nieod­
zownie, jak jest potrzeba silrój przyciesi lub sil­
nego fundamsrtu do domu stawiać się mającego, 
a tym fundamentem jest tabula hipoteczna.

Mamy w Galicy! mniejszych i większych posia- 
daozy ziemskioh blisko dwa miliony. Żaden z w ła­
ścicieli mniejszych niema tabuli hipetecznćj choć 
jest posiadŁCzóm i właścicielem ziemi, a z«ś dla 
posiadaczy większych ożyli dawnych dziedziców, 
na cały kraj przeszło sto mil wzdłuż, jest jedna 
tabula hipoteczna we Lwowie.

Rczm yśhm y o banku rolniczym, o współkach 
handlowych, łamiemy głowy nad otworzeniem 
kredytu dla rdaików , a przepominamy: że kre­
dyt dla rolnika bez instytuoyi hipotecznćj, nawet 
obok aktów notaryalnych z gotową egzekuoyą 
jeszcze słabo wzrastać będzie; bo kredyt jest na- 
tu iy  tak ciekawój, że nielsdwie w każdym dniu 
choiałby przejrzeć księgi hipoteczne, któiyoh u 
nas albo woale nie znajdzie, albo o sto mil szu­
kać musi.

Dla tego Komitet Towarzystwa rolniczego kra-

*) Niewdająe się tn w obserne uwagi nad temi twierdzenia- 
m* i nieoświadczając się stanowczo ani za ani przeciw wnio­
skowi dążącemu do ograniczenia prawa wystawiania weksli i 
odjęcia rolnikom korzyści ale zarazem i szkdd płynących z u- 
żywania tego prawa, znając także klęskijakiełatwość wystawiania 
weksli i nadużycie kredytu osobistego przynosi, — nadmienić 
tylko musimy: 1) iż szanowny korespondent zdaje się mieszać 
kredyt osobisty, na którym opierają się weksle, z kredytem re- 
alnytn na którym polega zadośćuczynienie zobowiązaniom ply. 
”Vym ■ aktów notaryalnych; 2) że akta notaryalne chociaż 
klauzulą egzekucyjną opatrzone i mające taką samą moc co wy­
roki, podlegają jednak przy egzekwowaniu zobowiązań z nich 
płynących daleko większym formalnościom, niż przy egzekwo­
waniu zobowiązań z wekslu, formalnościom które odstręczają 
wierzyciela na krótki termin pożyczkę dającego; 3) że nie 
wszyscy rolnicy są właścicielami ziemi itd- Niech jednak nikt 
nie mniema, że tą uwagą zamierzamy osłabić potrzebę, konie­
czność prawie dodania aktom notaryalnym klauzuli egzekucyj­
nej, całą ich ważność stanowiącej; przypominamy, że jeszcze 
r- z. podaliśmy w dzienniku naszym parę artykułów o sądach po­
koju i o instytuoyi notaryuszów, dowodząc między innemi, że 
akta spisane u nas przez tak zwanych notarynszów a nie ma­
jące klauzuli egzekucyjnej, nie są właściwie aktami notaryal- 
nemi, że instytucya notaryuszów dopiero przez tę klauzulę na­
daną ich aktom, siłę swą i pożyteczność rozwinąć może i sta­
nie się tem czom jest w innych krajach. Zwracamy baczność 

j czytelników na ważne uwagi sz. korespondenta o konieczności 
j uregulowania i rozwinięcia instytucyi hipotecznćj, co jest pier- 
jWszym środkiem podniesienia i ustalenia kredytu. P.R.C*.

kowskiego gdy o klauzulę egzekucyjną dla aktów 
notaryalnych wysokiemu Ministeryum przedstawiać 
będzie, winien przedewszystkiem i usilnie w imie­
niu interesu i kredytu dla całego rolnictwa do- 
praszać się: aby księgi hipoteozne dla posiadaozy 
większych przy każdym sądzie wyższym, zaś dla 
posiadaczy mniejszych przy każdym sądzie kole­
gialnym czyli powiatowym, jak  najspieszniej w u- 
życie wprowadzić; inaczej, w wyobrażeniu prawa, 
niema właściciela nieruchomośoi ziemskiój bez ta ­
bularnego poświadczenia, niema uorganizowanćj 
spółecrności cywilnćjfjbez instytuoyi hipotecznćj; 
z tego to powodu rodzi się tajemne wekslowe o- 
błudzenie i wzmaga liohwiarstwo.l

W iedeń 1 kwietnia.
□  Wypadki we W łosi ech idą naprzód. Eksko- 

munikacya ogłoszona w Rzymie sięga dalej niż 
się spodziewano. Dotkniętym jest nią bezpośrednio 
Cesarz Napoleon i kilkadziesiąt milionów ludności. 
Lecz dla tego, że jest tak ogólną, mniej jest mo­
że straszną. Czy będzie ogłoszoną w dyecezyach 
oes. austryackioh i francuzkich? Król W iktor E - 
manuel był do tego dostateoznie przygotowanym. 
W  postępowaniu swem i w zamiaraoh nic nie 
zmienił. Wojska sardyńskie nie zajęły wprawdzie 
dotąd Romanii, leoz jak się zdaje, z powodów 
tylko politycznych. Król bowiem czeka na otwar­
cie parlamentu w Turynie i na przyznacie mu przez 
oałe połąozone W łochy dalszej dyktatury. Powia­
dają także, że Cesarz Napoleon doradzał mu tę 
zwłokę dla innych przygotowań, które sam robi 
i negccyacyj o Sabaudyę i Niceę. Donoszą z P a ­
ryża, że wojsko franouzkie posuwa się do Lyonu
i że zakładają wielki obóz pod Chalons. Cesarz 
Napoleon chce być na wszystko gotowym. Drlsza 
wojna Piemontu we Włoszech może będzie po­
trzebować jeszoze jego pomocy, w każdym razie 
musi być pewnym od Renu. Ze Szwajoaryą nie­
porozum ien ia  n ie  je s t  ttra szn o m  i spoko jn ie  a"ę 
załatw i. W padn ięc ie  band zbrojnych do Chablais 

Fauoigny da zapewne powód do zsjęoia tymoza- 
sowego tych powiatów przez wojsko frsncuzkie. 
Cesarz Napoleon załatwi tymczasem tę sprawę 
dyplomatycznie. Europa trzymać się w niej tak 
będzie jak w oałej kwestyi sabaudzkiej. Neutral­
ność Szwajcaryi pozostanie nietkniętą. Anglia ob­
jawiła to przekonanie milozeniem ministrów zapy­
tanych w Izbie niższej, czy będą protestować prze- 
oiw stanowisku Franoyi do Szwajoaryi. Tutejszy 
gabinet odpowiedział na depeszę pana Thouvenela 
w sposób spck jny, lubo odwołojąoy się do tra­
ktatów. Roeya oświadczyła, ie  przeciw odstąpie­
niu dobrowolnemu Sabaudyi i Nioei nio nie ma. 
Nawet Prusy, które miały, jak  mówiono, wystąpić 
energioznie, poprzestały na skromnej depeszy. 
Dzienniki tutejsze utrzymują, że we Włoszech 
przyohodzi teraz kolej na resztę państwa papies­
kiego i Neapol. Czy wojska neapolitańskie wkro­
czą wprzódy czy współcześnie z sardyńskiemi? L i­
sty z Neapolu twierdzą, że król i otaczające go 
osi by są za wrjną. W  Gaecie król miał się z tem 
odezwać dowojska; lecz Papież nie przyjął propo­
zycji zastąpienia w R zjm  e wojsk francuzkich przez 
neapolitańskie. Pierwszrm  więc teatrem dalszyoh 
wypadków mogą być Umbria i Marchie. W Lon­
dynie na salonaoh u królowej lord Palmerston 
miał powiedzieć posłowi neapohtańskiemu księciu 
Carigni, że traci nadzieję, aby pannjąoa dynastya 
niogła się utrzymać obeonemi środkami rządzenia. 
Ogłoszenie depesz wymienionych między obu te- 
mi rządami, zrobiło w Neapolu ogromne wrażenie. 
Anglia występuje otwarcie; Francya za nią się 
trzyma, lecz tak jak od r. 1856 działają obie zgo­
dnie. Na jakich warunkach, dowiemy się później. 
Partya republikancka w Neapolu jest najsłabszą. 
Z tej strony prejekta angielko-francuzkie nie spo­
tkają żadnój przeszkody jak nie spotkały we W ło­
szech środkowych i północnych. Ruoh włoski jest 
przede w szystkiom narodowy. Dzienniki tutejsze 
uważają go inaczej.

Afoyksiąże Maksymilian z żńną przybędą tu 
z T ryestu na święta. Spodziewają się takie i in­
nych Arcyksiążąt. Komisja^ opodatkowania zam­
knęła swe ogólne posiedzenia, i wybrała p. K ra- 
ińikiego i radcę Kalchberg#,, do napisania zdania 
sprawy z obrad, która przedstawionern zostanie 
N. Pauu. Za sjstem atem  teraźniejszym z popra­
wkami z g o d z i l i  s ę na końcu wszyscy ozłonkowie, 
wyjąwszy dwóch.

Pożyczka w W ied n u  podług Morgen-Post wy­
nosi dotąd 60 milionów. Mówią, że na prowin­
cjach  udział nie jest m niejszy.

Wczoraj odbył się pogrzeb p. Jozika, dawne­
go kanclerz* siedmiogrodzkiego. Było na nim 
wielu magnatów w strojsoh narodowy: h i jene­
rałów austryaokich. Dziś pochowanym został hr. 
F rim ont, który postrzelony przypadkiem przy
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oglądaniu rewolwer*, po kilkodniowyoh okropnych | Giełda paryzka 
cierpieniach, tycie zakońozył.

Fary* 29 maroa.
Parlam ent angielski odegrał walną melodramę 

z  powodu przyłąccenią Sabaudyi do Franoyi. Nie 
zagaił jój niezmęazoay p. K inglake, który oofaął 
był swą moeyę, leoz p. H orsm an, którego wy- 
boroy uczcili adresem... nieufaośol Melodrcma była 
wspaniała. L ord  Russell zakończył ostatni jój akt 
mową prawdziwie rozpaozliwą. Co to wszystko m t 
znaczyć? oto, te  słaby gabinet p*lm8rstońaki aby 
się utrzymać, musi sniiać się do natniętnośoi par­
lamentu. Zaonegdajsza parlamentarska melodrama 
wywarła wielkie w ratesie w Anglii, a tu  obudzi­
ła  śmiech. Tutejsze s fn y  rządowe mówią: „on a 
24 heures pour maudire ses juges.“ Anglia ta r- 
tuje sobie se świata, a gniewa się kiedy z niój 
kto zażartuje. Podburzała P iem ont, obaliła myśl 
konfederaoyi włoskiój, otrzymała złączenie Włoch 
środkowych z Piemontem, a nia chciała aby Fran- 
cya zachowała w ręku rękojmię w obliczu nowego 
porządku rzeczy we Włoszech. Franoya nie dała 
się tego razu cezukać i mde irae. W  sprawie sa- 
baudzkiój, Cssarz nie postąpił mcżs wcględem An­
glii zupełnie szczerze, ale pytam się do czego by­
łaby go poprowadziła szozerota? Do sromu, do 
zdyskredytowania się, i następstw tego wszystkie­
go. Czy Anglia była szozerszą w sprawie włoskiój ? 
nie. W iła się ona jak wąż, ohoiała zawsze tego 
ozego Franoys nie ohoiała, i cóż naturalniejszego, 
te  otrzymała ostatecznie to ozego chciała, z wy­
jątkiem tego ozego nie chciał**. Jeden z moich ko 
lęgów, który korzystając z paru słów depeszy lor­
da Russell za autonomią Toskanii, zawołał, te  nie 
Franoya lecz Anglia starała się o autonomią T o ­
skanii, zupełnie się myli, zapomina o kolejaoh spra­
wy włoskiój i zapomina nawet o estatniój mowie 
lorda Palmerston®, w którój została wyrażona naj- 
dobitnlój polityka angielska. W  depeszy o którój 
mówię, lo rd R u tstll miał na uwadze tylko przypu­
szczenie oświadczenia się Toskanii za autonomią 
To przypuszozenia nie ziściło się przy propagan­
dzie piemonoko-aegielikiój. Toskania oświadczyła 
się za złączeniem z wielką radośoią Anglii. C ier­
piała na tóm tylko Franoya. W  sprawie przyłą­
czenia, Franoya szła zwolna, w miarę paroia wy­
wieranego na nią. Zgadzała się z razu tylko na przy­
łączenie Parm y, potóm Modeny, potóm Romanii i
0 autonomią Toskanii miała zamiar upomnienia się 
nawet po głosowaniu tój prowinoyi. Ze nie An­
glia leoz F ran c ja  starała »ię o autonomię Toska­
nii i to głównie dla bezpieczeństwa Papieża, do­
wodzi nam misya pan* Bsnedetti. _ P . Benedetti 
potrafił otrzymać w Turynie, że książę Carignan 
będzie we F loren*71 nie rządzoą, leoz nsmiestm 
kiem i te  będzie miał w swyoh atrybuoyaoh dro­
gę łaski. Fraaouzi okazują radość, że znajdują 
się w ozujnych rękach i te  ju t  ioh Anglia na 
szwank nie wystawi*. Cesarz nie tylko pozyskał 
Sabaudyę, leas że użyję mojego wyrażania się

nie dał sobie wydrzeć nowói brom*, tj. me dał 
sobie wydrzeć przewagi nad odrodzonemi W ło- 
ohami. Stosunki nowego Piemontu sąd o b iezF ran - 
oyą i na te stosunki Francya może w razie danym 
raohować. Sprzeczka o Chablais i Fauoigny choć 
ważna z przyosyny zgodnego postępowania An­
glii i P ru s , nie zdaje się aby mogła wywiązać 
wielkie trudnośoi, z przyosyny, te  Franoya ofiaru­
je się nie zajmować tyoh prowmcyj wojskiem 1 
nie objąć ich w linii celnój a naw et, jeżeli tego 
będzie potrzeba, poddać sprzeczkę pod deoyzyą 
konferenoyi wszystkich mooarstw. Jedyna trudność 
sprawy włoskiój jest dziś w Rzymie. Ja k  to ła 
two m oina było przewidzieć, Piemont cięty i bę 
dzie zbyt ciężył n* państwo kościelne. Tego 
chciała nie Franoya leoz Anglia. Franoya nie chce
1 dziś fajerwerku, chooiaż załoga francuska wRzy 
mie doprasza się aby był* odwołaną, ohooiai je 
nerał Goyon utrzymuje, żero la  jaką odgrywa jest 
nieznośną i poniiająoą. Franoya radaby wyprowa­
dzić jak cajprędzój załogę, którą od jedenastu lat 
trzyma w Rzymie, tyczy Rzymowi aby Neapo 
mógł go zk.lei brouió i zająć niektóre punkta 
państwa kościelnego, tylko mu nie radzi szukać 
zaczepki z Piemontem i wywoływać walkę, która 
mogłaby zmusić Fzancyę do nowego spieszenia na 
pomoo Rzymowi. Z namowy i na prośbę Cesarza, 
król piemoncki napisał nowy list do Ojca ś ., list 
synowski. C sesrt lęka się, bo Rzym jest pod wpły 
wem ludzi partyi i nieprzyjaciół Cesarza. P . di 
Merode, szwagier br. Montalemberta, wyrażał się 
tutaj jako człowiek partyi. Wziął on z sobąjene 
rała Lamoritióre. Zachęcony do tego przez roja 
listów, jenerał, znany crleamBta, * dziś ju t  fuzyo 
nista, ud?ł a'ę do Rzymu a ztamtąd do Ankony, 
dla dawania rad  w przedmiocie obrony państwa 
kośoielnego. Nie można przypuścić, aby, jak mó­
wią, jenerał miał objąć komendę nad wojskiem 
papiezkiem. Jenerał Lwnorici&r® baczny na 
swą popularność nie tylko we Franoyi leoz w woj 
sku, pamięta ża był ministrem w©iny za rzeozy- 
pospclitój i wie, te  nie może przyjąć słuiby w woj 
sku cbcóm bez pozwolenia Cesarza.

Głosowanie w Sabaudyi i Nizzy było mało-U- 
ozne, jednakże zostali obrani wszysoy kandydaci 
franoasc;-. W  Pontvoiein został wybrany ksią*ę 
Napoleon. W ojsko francuskie zostało przyjęte z za 
pałem w prowineyacb. Cesarz porłał do Sabaudyi 
Nizzy pana Pietii. Komendantem Nizzy będzie major 
sztabu O sm ont P .N ig ra , dotąd ohargó d’affaires, 
został mianowany ministrem pełnomocnikiem pie- 
monckim w Paryżu. Jest to najmłodszy z mini­
strów , m ąt prawdziwie zdolny, ze szkoły wło- 
gkiój i -  hrabiego Cavour*.

uważa sprawę sabaudzką są 
skończoną pomimo krzyków Anglii i Szwajcaryi. 
)ziś podniosła się ona o 1 fr. 40 cent.

P a r y *  29 maroa.
Zaonegdajsza burza parlamentu angielskiego na­

stręcza różne uwagi, a najpierwszą jest ts, te  
spranie włoskiej lord Palmerston i lord Rus­

sell nie myśleli i postępowali jednakowo i stąd 
wyszedł rodzaj zamętu w zagranioznój polityce 
angielskiój. Bardzo być może, że lord Russ' 11 o- 
puśoi gabinet i te  lord Stanley go zastąpi. W  p « -  
amenoie bronił Cesarza tylko pan Bright ze szke- 

mauchesterskiej, uczony a nie znużony nieprzy­
jaciel arystokraoyi angielskiej i partyi dworskiej. 
Tylko party* manchesterska okazuje w Anglii nie­
podległość postępowania, ale nio wielkiego ona me 
zrobi, bo w kwestyaoh zewnętrznyoh Anglia jest 
zawsze patryotyczną, i że tak powiem, starowier- 
czą. Wyznanie lorda Russella, że żadne państwo 
kontynentalne, nawet Prusy nio ohoiały wystąpić 
z Anglią przeoiw zaborowi Sabaudyi, było tu soie- 
kawośoią przyjęte. Tuszono trochę więcej o P ru ­
sach, ale Prusy skorzystały od r. 1806 i widać to 
dobrze z papierów złożonyoh w parhmenoie. P od­
czas wojny włoskiej Prusy chciały być dobrze 

Austryą i Francyą, a w sprawie Sabaudyi z An­
glią i Franoyą, Prusy mogą a nawet muszą na­
śladować to co się zrobiło we Włoszech i dąłyć 
do połączenia w Niemozeoh choćby to miało ob­
razić księoia Alberta. Co się robi w sprawie he- 
sko-kasselskiej zdsje się być tego poozątkiem. 
Franoya nie położy temu przeszk dy. Położy te­
mu przeszkodę może Anglia, ale kto wie czy 
skupienie Niemieo nie wywoła potrzeby jakiej no- 

‘ gwarancji. Nikt tu  nie uwierzył, eby Cesarz 
miał zamiar starania s:ę o granicę reńską. Cesarz 
nie szuka wojny i granicę reńską wziąłby chyba 
z potrzeby obrony. Lord Russell gniewa się za 
Sabaudyą, zFranoyą jednak nie zerwie, bo z dzi­
siejszym składem parlamentu, Earopy i doświad 
ozeniem Prus, koalioye są trudae. Anglia nie ma 
ju t  ozem płaoić koalicji, a w Europie tylko F ran­
cya zdaja się być do wojny gotową; tylko F ran ­
cy* ma wiedzę, myśl nową i pieniądze. Nadmienie­
nie pana Bright, te  pewna partya angielska połą- 
ozona z dworem, star* się używać orleanistów, aby 
Cesarza obalić, nie było żadnym sskretem. Sekret 
ten jest jaw n / od końca wojay krymskiej. Zsgrze

szn ie  u ę  k o m p ro m itu je . ,
n ia  p u b lio zn ą , a  to  o r le in is tó w  o s ła b ia  i  zb liż a  ioh
o oraz bardziej do legitymistów. Niegdyś republi­
kanie pokazywali skłonność wiązania się z orlea 
nistami, dziś zaś pokazują skłonność wiązania się 
z cesarstwem. Republikanie są patryotami, chooiat 
lubią wolność. Republikanie widzą, te  ęhoó oen- 
tralne wewnątrz, oesarstwo jest liberalne na ze­
wnątrz i że Europę odmładnia. Po  tern 00 Bię 
stało we Włoszech, a do czego przyczyniła się 
Anglia, Anglia straciła narzędzi* we Włoszech. 
Bomby Orsiniego są ju t  niepodobne, a w bomby 
orleanistów nikt nie uwierzy. Cesarstwo zależy od 
sytuaoyi zewnętrznej i jak ta sytuacya obraoa się 
przeciw Franoyi, Cesarstwo traoi w posadzie, ale 
Cesarstwo wypłynęło znowu z trudności niebez­
pieczeństw z wielkim żalem patryotyoznyoh orlea­
nistów. . . . . .

Tego lata obozy francuskie będą trochę liczniej­
sze, ale trzeba to brać za prostą ostrożność wcho­
dzącą w system napoleoński. Ja k  na dziś ma się 
na pokój zewnętrzny i wewnętrzny. Emigranci 
wracają chętnie do Franoyi. 70-letni jenerał Chan- 
garnier przejeżdża się konno po parku bulońskim. 
Jenerał Bedeau tyje spokojnie w Bretanii.

Z przyczyny postu i licznych kazań sprawa 
rzymska najwięoej jeszoze umysły zajmuje. Na 
wozorajszetn kazaniu biskupa Dupanloup, kardy- 
nała rzymskiego, było kilka tysięcy osób w ko- 
śoiele śgo Rooha. Biskup mówił o samej jałm u­
żnie nie dotykając polityki. Tego postu widoernem 
jest mięszanie się polityki partyi do relign. Biskup 
paryzki zaleoa duohowieństwu wielką baczność i
słusznie. '

Przybędzie do Pary ta  na święte Wielkanocne 
hr. Persigny. M argrabia de la Valletta wyjedzie 
do Stambułu w kwietniu. Misya francuzka posła­
na do Abisynii znalazła kraj w pełai rewolucyi i 
musiała się schronić do Aden. Sądzą, że rewolu- 
oya Abisyńska jest dziełem angielskiem. Z Turoyi 
nie przyszło nic bardzo nowego. Rosy* podłega, 
ale owoo jeszcze niedojizał. Stosunki Rumunii 
z Austryą są lepsze- Rumunie widzą lepiej rzeczy 
a od tych rzeczy zależą losy Rumunii i północy.

Wiecie, te  marszałek 0 ’Donnel zawiera pokój 
z Marokiem. W ojna marokańska była zaszczytną 
dla Hiszpanii i podniosła ten kraj w opinii Eu-

r °IU n  Royer zdał sprawę z 42 petycyj podanyoh 
do senatu za Papieżem a podpisanych 6,342 pod­
pisami. P an  Royer oświadczył się za nie uwzglę­
dnieniem tych petyoyj.

Utrzymywałem, te^ reforma celna, którą prze-

Krowadza Cesarz, nie jest wolnością handlową, 
[ój korespondencyjny kolega dał mi w tym wzglę­

dzie zupełne zaprzeczenie. Tymozasem w artykule 
pana Baudrillard w Debatach, ozytsm następujące 
wyrazy: „Une reforme qui laisse subs"ster des
droits de 30%  n’est paa le libro óohange et 
en est mśtne fort óloignó.* Mój kolega może ra- 
ozy zapytać się kogo nalety i dać mi nowe za- 
przeozenie. __________

P a r y *  28 marca.
B. Jenerał Lamorioióre albo ju t wyjechał albo 

jest na wyjezdnóm do Rzymu dla objęoia naozel- 
nego dowództwa armii papiazkiój. Jeaera ł liczy 
się zawsze do armii franouskiój i jest tylko en di- 
sponibililś, musiał więc poprzednio żądać pozwo­
lenia rządu franouskiego, które mu udzielono zo­
stało. Cesarz zdaje się, że n s w t  rad był z tój 
sposobności przekonania OjoaSgo, jak daLce skłon­
nym jest do wyświadczenia Stolicy Apostolskiój 
wszelkioh usług i udzielenia pomocy, byle nie ozyn- 
nój, nie przymusowój. W  rzeozy samój, jeżeli 0 - 
beonośó jenerała Lnmorioiere w Rzymie potrafi 
rozwiązać najtrudniejsze zadanie organizacyi pań­
stwa papieskiego, to jest utworzyć siłę zbrojną 
narodową, mogącą zasłonić rząd od nieprzyjaciół 
zewnętrznych i utrzymać porządek wewnętrzny, 
nikomu to więcój na rękę nie przypadnie jak  Fr*n- 
cyi, t tó r i radaby i wojska swoje z Rzymu wyoo- 
fać, i kwestyą rzymską z programatu sprawy wło- 
eskió;, jako nader pomieszaną trudność ueuną^*
I  król W iktor E uanuel ze swojej strony nie ty ­
czy sobie bardzo do tylu kłopotów dodać najwię­
kszy i najniebezpieczniejszy, to joat staroie się bez- 
oośredaie z władzą doozesną Ojca świętego, 
a tóm samóm ś ciągnienie gniswu potęgi ducho- 
wnój. Sardynia będzie miała dosyć do czynienia 
z nowo nabytemi prowinoyam’, aby ją  tak pręd­
ko chęć większych zaborów kusiła. K ról sardyń- 
ski pisał znowu list do Ojoa Sgo pełen ośsriad- 
ozeń i wyrazów uległości i poszanowania, tłóma- 
cząc się z powodów Łtóro go zmusiły do przyję 
cia władzy w Romanii. Z  drugiój str-ny nuneyusz 
papieski w Paryżu Monsignor Saoooni, mi*ł 
w przeszły piątek długą z p. Thouvenel nuradę, 

którój starał się wyrozumieć jakie są usposo­
bienia rządu franouskiego na przypadek, gdyby 

„ska neapolitańskie wkroozyły do Umbryi 
Marchii zajmując w tyoh prowincyaoh rilną pozy­
cję. Idzie o to głównie dworowi papiezkiemu, ozy 
Css*rz Napoleon skłonnym się okate do zasło­
nięcia pośrednictwem a tóm samóm usunięcia star 
cia jakieby mogło nastąpić w skutek interwencji 
neapolitańskiój między wojskióm tego narodu 
Sardyńozykam?. W iadomo, te  wszystkie korpusa 
toskańskie, parmeńskie, modeńskie i Romanii w* ie 
lone zostały do armii sardyńskiój. Siła więc którą 
rozrządza król sardyński o wiele przewyższa siłę 
którą wystawić może król neapolitański. Ta ró ­
żnica niepokoi Rzym i zmusza do szukania rękoj 
mi przynajmniój moralnój jeżeli nie materyalnój 
Monsignor Saoooni moono o b s ta w a ł także, ch cąc  
zyskać za ręo zen ie , że  C e sa rz  N a p o le o n  użyje wszel- 
k itgo  w p ły w u  n a  król* sardyńskiego i odwiedrie 
go od dawania otuchy agitatorom prowmcyj do- 
tychozas w wierności pozostałych. Powiadają, te  
nuneyusz papież ki wyszedł od ministra spraw zv 
granioznyoh oeśarstwa francuskiego zupełnie za- 
dowolniony. Nominacya zaś jenerała Lam orićóre 
dowodzi, że z>.dowolnien:e posłancik* Stolioy Apo- 
stolskiój ma wszelkie powody uzasadnienia. Jese- 
rał Lamorioióre ma się rozumieć, że zastrzegł so­
bie warunek nie walozsnia przeoiwko Francuzom 
co także każe wnioskować, że przypuszczenie u 
d ń r łu  c : y r  ego Francyi w przyrzły ;h wypadkach 
półwyspu nie zd»ja się być przewidywane. W szak­
że doświadczenie przesrło od roku dowiodło, jak 
wi tkie rą wszystkie kombinacy ’ dyplomatyczne, 
j  k Kjylt e przewidywania mężów stanu. Pokrzy 
wd eni i poraieni zwykli przypisywać zawody 
p o r tk i  intrygom, plan ra i nies;sc er^śoiom da 
wno i wśród ciszy pokoju ułożonym. Sądzę, że 
należy dużo potrącić z tego oskarżenia przeszło 
ś i i skąr-szym być w udzielaniu nawet mężom 
wypróbowanój biegłość’, tego patentu na douo 
śth ść wzroku politycznego, i matematyczno wyr*' 
chowanie czynów dokonać się mających. Większa 
jest bez zaprzeozenia rola przypadku i zbiegu 0 - 
kolicznośoi, n ii ludzi we Włoszech. Zapewne, że 
ludzie umieli korzystać z czasu i okolioznośoi, ale 
ani ioh stworzyli ani nawet wywołali. Wszystk 
więo co obeonie w celu usunięcia grożących W ło 
ohom walk wewnętrznyoh, dokonane zostało, cała 
dobra wola jednych i drugich usiłujących ju t nie 
odzyskać co stracone, ale zaohować pozostałe, 
może się rozbić o lada czyn nieprzewidziany, o 
lada wyskok nie uprzedzony.

Król neapolitański spodziewany jest ze sztabem 
swoim w Gaete. Podróż więc Papieża o którój 
wspomniałem w ostatnim liście, dałaby się wy­
tłumaczyć, chęoią widzenia się i rozmówieni* 
z królem. W racając jeszcze do jenerała Lamori 
oióre atórego wyjazd zrobi bez zaprzeozenia pe­
wne wrażenie we Franoyi, ma on m isję którój 
powodzenie od trzeoh rzeozy zalety. Najbieglej- 
szy organizator nie potrafi utworzyć armii nie ma­
jąc pieniędzy, ozasu i ludzi. Pieniędzy Ojcu świę­
temu nie braknie bo z pociechą wyznać należy, 
że skarb papitzki nigdy nie był w lepszym jak 
obecny stanie, a dzienn-ki rzymskie ogłasrają ccę- 
sto odmówienie ofiar które pobożni katolicy spie­
szą nieść zagrożonemu we władzy doczesnój na­
czelnikowi swemu. Z tój więo strony nietnasz oba 
wy- Czas zalety od przyszłości. Z tóm 00 znaj­
dzie pod ręką jenerał nie może stawić ozoła na­
wet będąo najlepszym organizatorem. Trzeba więo 
ażeby wypadki dały mu ozas do wyrobienia żoł­
nierza. Ale największa trudność pochodzi z ży­
wiołów składająoyoh wojsko. Nie są to poborowi 
żołnierze ale najemnicy. Anglia ma armię złożoną 
z najemników ale dowodzą niemi oficerowie wy- 
próbowanój zdolności i tradyoyjnój odwagi. Ultra- 
montanie cieszą się bardzo z nabycia jenerała 
Lamoricióre, orleaniśoi i jego przyjaoiele niepo­
koją, a wszystko 00 obojętnie lub niechętnie spo­

gląda na sprawę rzymską, gorzko ooenia krok 
enerała franouskiego, któremu słusznie czy nie 

ale przypisują odmowę brania udziału w wojnie 
wsohodniój w r. 1854. Je s t dosyć upowszechnione 
mniemanie, że Cesarz przed rozpoczęciem wojny 
wschodniój poleoił wyrozumieć jeneriłów  Bedeau, 
Dhsngarwer i Lamoric’óre ozyby nie przyjęli ko­

mend w armii franou8K,ój, mieli oni odpowiedzieć 
że krew swoją dla lepszej sprawy zachowują.

Wyprawa jenerała Lamoriciero uzasndai c iirp- 
cą wymówkę, jeżeli się powiedzie. Piękna to spra­

wa bronić tronu monarchy, któren nad dwustu mili­
onami dasz panuje. Ale najwznioślejsze powoła­
nie nie znajdzie u ludzi pobłatanTa na przypadek 
zawodu. Niepozostaje więc katolikom nic więcój 
jak tylko prosić B oga, ażeby usunął powody star­
cia się sfron występujących aż do chwili w któ­
rój jedna z nioh sił dostateoznych nabierze. W ten­
czas dopiero kiedy siły zwrócone zostaną, podo- 
ńoństwo walki, i oddawna pokojowa soluoya mo- 

żebttą się stanie.
Oozekują w Paryżu p. Benedetti któren zajęty 

jest w Turynie układami dotyoząctmi przyłącze­
nia Sibaudyi i Nicei. Traktat ju t  w tój chwili za- 
pewne jest pedpisany. Franoya prz-jmuje część 
długu ciążącego na tych prowinoyach tak jak Sar­
dynia priejęła część oboiążającą Lombardyę. P ie r­
wsze oddziały wojsk francuskich cofsjąoyoh się 
z Msdyolanu przebyły już górę Cenis. Marszałek 
Va;.ll*nt opuścć miał stolicę Lom btrdyi 25go 
maroa. Jeżeliby nastąpił* jaka zmiana w pocho­
dach lub wstrzymaniu ruchów korpuru francus­
kiego, bądźoie pewni, że nie nastąpiło to z in­
nych powodów jeno z utrudzonyoh komunikaoyj 
w tój porze roka. Powiadają że tak wojska sar- 
dyńskie jako i francuskie opuszozą Sabaudyę i 
Niceę na ozas głosowania powszechnego, żeby u- 
niknąć zamętu z  jakiejkolwiek bądź strony przy­
musu lub wpływu. P. Pietri były prefekt policji 
wyjechał z misyą do Nicei.

Doszły nas dzienniki zdające sprawę z onegdaj- 
szój sssyi parlamentu angielskiego. Krążą po P a ­
ryżu listy z rożnych części Szwajcaryi donoszące 
o nadzwyczajnóm wzburzeniu ludnośo'. Puszozono 
nakonieo wieść, że lord Cowley złotył p. Thou- 
vanel notę w takim duohu zredagowaną, ie  jój mini­
ster spraw zagranioznyoh przyjąć nieohoiał, i p ro­
sił ambasadora angielskiego aby ją oofaął nim 
będzie hr. Cavourowi przedstawioną. O nooie angiel­
skiój to was zaręczyć m ogę, te  jest zredagowaną 
w sposób zadowalniająoy a nawet przyjazny cho­
ciaż gabinet St. Jam es kategoryoznie się przeoiw 
przyłączeniu Sabaudyi i Nicei oświadozył. Co do 
uniesień parlam entaiskioh i ludow yoh , jedne i 
drugie nie przekroozą grania głosowi ludzkiemu 
naznaczonych. Czyn nie poprze słowa, żal, jęk, 
wyrzekania ustaną, a S ibaudya i Nicea zamieni*’ 
się na departament* frsnouskie.

R z y m  24 marca.
Na wozor*jszym tajnym konsystorzu na którym 

mianowano wielu biskupów, Ojoieo ś. miał krótką 
przemowę, której treść nia jest nam dotąd wiado­
mą. Klątwa, jak to utrzymywano, nie sostsła rzu- 
oona na Wiktora Em anuela, zapewni iły nas dzi­
siaj o tem osoby najdokładniej uwiadomi>ne *).

Na tym konsystorzu Ojoieo ś. mianował kijku 
biskupów polskich. Uważać nalety, iż dziennik u- 
rzędowy rzymski, mówiąo o tych rozmaityoh bi­
skupstwach dodaje zawsze: „w Polsoe* bez wzglę­
du na tersźniejszy stan rzeozy. P o  Carogrodzkim 
patryarchalnym i Romańskim metropolitalnym ko- 
ś iele wymienieni są :

Kościół metropolitalny Lwowski obrządku gre- 
oko-unickiego w Polsce, dla M gra Grzegorza Ja -  
ohimowioz* przeniesionego z biskupstwa Przem y­
skiego tegoż obrządku.

Kośoiół metropolitalny L  to weki obrządku ła- 
oińskiego w Polsce dla Mgr* Franciszka W ierz- 
chlejskiego, wyniesionego na stolicę przemyską te­
goż obrządku łaoińskiege.

Kościół katedralny Kamieniecki w Polsoe dla 
M gra Antoniego Fiałkowskiego, przeniesionego 
z biłkupstwa At»n zyi inpartibus.

Kościół katedralny Przemyski, obrządku łaciń­
skiego w Galioyi dl* X . Adama Jasińskiego dzie­
kana metropolitalnego kośoioła Lwowskiego tegoż 
łacińskiego obrządku.

Na tym samym konsystsrzu Ojoieo ś. przeznaczył 
pallium dla obojga arcybiskupów lwowskich łaoiń- 
skiego i gieoko-unickiego obrządku.

Podług raportu urzędowego prefskt* policji 
franouskiej rannyoh po wypadku d. 19 maroa jest 
przeszło stu.

W i e d e ń  1 kwietnia. Sprawozdanie dzienników 
tutejszych o stanie pożyczki 200  milionowój wymię 
niają niektóre nazwiska bankierów lub zakładów 
kredytowych, które podpisały większe kwoty, nic 
jednak dotąd nie mówią o udziale ogółu publi­
czności, który za zwyczaj większą pełowę w podo­
bnych razach na siebie bierze. Presse mniema, że 
choćby pożyczka niezostała zupełnie pokrytą, to 
mało wywrze wpływu na potrzebę skarbu publi­
cznego, albowiem w takim razie bank tylko mniój 
otrzyma z przekazanych na zaspokojenie jego na- 
leżytości dwóch trzecich części tój pożyczki. Nad­
to wniosek komisyi długów państwa przyjęty już 
przez N. Pana radzi, aby przekazać bankowi nie­
które pozycye stanu czynnego skarbu, znalezione

*) Korespondent pisząc pod d. 34 marca, nie mógł wiedzieć 
o wydaniu breve w d. 2 6 1. m. ogłoszonem później jeszcze, Md" 
rego treść nie da sią ocenić z krótkiej depeszy telegraficznej. 
(P. R. Cz.).
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w funduszu umorzenia długów, wartające nominal­
nie około 41 mil. złr., a które przyjęte być mają 
rzeczywiście za 35 milionów. Wprawdzie jeżeliby 
nowa pożyczka nieprzyszła do skutku w swój ca­
łości, a przez to gdyby bank nie mógł z niój uzy­
skać zwrotu znacznój części papierów swoich, kurs 
takowych nie podniósłby się, lecz bank obowiąza­
nym jest i  tak przyjąć niepokrytą część pożyczki 
loteryjnój, a przeto w tdpowiednićj ilości bankno­
ty ściągnąć z obiegu będzie musiał, by polepszyć 
stosunek zachodzący między srebrem a papierami.

— Urzędowa Gratzer Ztg pisze, iż na wezwanie 
Namiestnika, by miasto Gradec oznaczyło ile się 
dołoży do kosztów utrzymania wydziału lekarskie­
go przy tamecznym uniwersytecie, rada gminna 
postanowiła dopłacać cartcznie 8000 złr. Uchwała 
ta spowodowaną została reskryptem ministeryalnym 
który mówi, że te zakłady wyższe naukowe pra­
wdopodobnie będą mogły się utrzymać nawet w przy­
padku k o n i e c z n ó j  p o t r z e b y  zwinięcia, które u- 
ważane być mogą jako zakłady psłue. Stany styryj­
skie na ten sam cel przeznaczyły kilkadziesiąt ty­
sięcy złr. Gratz. Ztg niepowiada wszakże, jakie 
to są przypadki, gdzie konieczna zachodzi potrzeba 
zniesienia uniwersytetów, chyba że jak dawnićj już 
utrzymywano, oszczędność w budżecie ma się aż 
do szkół rozciągnąć.

— N. Pan dozwolił ministrowi hr. Rechbergowi 
przyjąć i nosić dany mu przez króla O. Sycylii or­
der św. Januarego.

— Zagraniczne dzienniki, mianowicie pruskie, 
donosiły były o rozstrzelaniu byłego kapitana inży- 
nieryi Dorć, który ostatniemi czasy był inżynierem 
przy kolei w Wenecyi, i posądzany był jakoby o 
wydanie nieprzyjacielowi planów forte:znych W e­
rony. Oestr. Ztg wszelako donosi, że Doró nietylko 
iż nie został rozstrzelany, lecz nawet dla braku 
prawnych poszlaków uwolniony został z pod śledź 
twa i zapewne temi dniami odstawiony będzie do 
Wiednia jako miejsca pobytu.

Francy*.
Traktat przyłączający Sabaudyę i N‘zzę do Fran- 

cyi brzmi następnie:
„W imie Ś. i nierozdzielnój Trójcy:
„Po wyłuszczeniu przez N. Cesarza Francuzów 

powodów, które skutkiem zmian zaszłych w sto­
sunkach terytoryr lnych pomiędzy Francyą i Sar­
dynią, zmuszają go żądać przyłączenia Sabaudyi i 
okręgu Nizzy (circondario di Nizza) do Francyi i 
zezwolenia ;na to N. Króla sardyńskiego, NN. ci 
monarchowie postanowili zawrzeć w tym celu tra­
ktat i zamianowali pełnomocnikami swymi:

„N. Cesarz Francuzów barona Talleyrand Peri- 
gord itd. i p. Wincentego Benedetti itd.

„N. Król sardyński JE. Kamilla Berso Cavou- 
ra  ltd. i JE . kaw. K arola Ludwika Farini itd.

„Art. 1) N. Król sardyński zezwala na przyłą­
czenie Sabaudyi i okręgu Nizzy do Francyi i zrze­
ka się w swojem i swoich następców imieniu na 
rzecz N. Cesarza Francuzów praw i tytułów swych 
do pomienionych terytoryów. NN. Monarchowie 
zgodzili się na to, iż prz, łączenie to nastąpi bez 
żadnego przymusu woli ludów i ie  rządy N. Ce 
sarza Francuzów i N. Króla sardyńskiego porozu­
mieją się jak będzie można najrychlśj względem 
najlepszego sposobu ocenienia i 
woli.

ciągu dni dziesięciu lub rychlśj jeżeli być może.
„Co dla większój wiary, dotyczący pełnomocnicy 

podpisali i pieczęciami herbownemi stwierdzili.
„Spisano w dwóch równobrzmiących egzempla­

rzach w Turynie dnia 24go miesiąca marca roku 
pańskiego I8t>0.(podp.) Talleyrand, Benedetti, C»- 
v&ur, Farini.“

W l o c h y .
Książe Modeński wydał protestacyę przeciw wcie­

leniu swojego księstwa do Piemontu, i takową prze­
słał wszystkim rządom, które należały do traktatu 
wiedeńskiego, jakoteż Związkowi niemieckiemu za 
pośrednictwem poselstwa austryackiego. Rządowi 
tylko francuskiemu nie udzielono tej protestacyi, 
czy dla tego że Francya w wojnie w'oskiej czynny 
brała udział, czy też że książę modeński sam jeden 
z panujących w Europie nie uznał dotąd Napoleo­
na III Cesarzem Francuzów. Akt ten brzmi na­
stępnie podług Oestr. Mg:

„My Franciszek V, z bożej łaski księże Mode- 
ny itd.

„Gdy wypadki zaszłe w W. Księstwie Toskan- 
skiem w ostatnich dniach kwietnia 1859, tudzież 
zachowanie się Sardynii, która wówczas widoczniej 
nieprzyjazną się Nam okazała, zmusiły Nas do sku­
pienia Naszych sił zbrojnych i odciągnięcia ich od 
tćj części księstwa, która z obu powyższemi pań­
stwami graniczy, zaprotestowaliśmy w d. 14 maja 
1859 przeciw niesprawiedliwemu przywłaszczeniu 
tych prowiecyj, którego rząd piemoncki niewahał 
się popełnić natychmiast po oddaleniu się wojsk 
naszych. Wypadki wojenne w Lombardyi, rewolu- 
c a już dokonana w Parmie, bliski jćj wybuch 
w Legttcyach, naruszenie Naszych posiadłości przez 
wojska francuskie na granicy toskańskiej, zmusiły 
Nas usunąć się z większą częścią wojsk Naszych 
z reszty terytoryum Naszych krajów, albowiem prze­
konani byliśmy o niemożności utrzymania się na 
stanowisku niezależnego monarchy w obec przewa­
żających liczbą i środkami nieprzyjaciół.

„Udało się frakcyi rewolucyjnój kierowanój i wspie­
ranej przez rząd sardyński wszelkiemi sposobami, 
obalić ustanowioną przez Nas dekretem z d. l i go  
czerwca 1859 rejencyę, a piemoncki komisarz opa­
nował natychmiast władzę i stanął na czele buntu. 
Wówczas wydaliśmy z Vilhfranca w d. 22 czer­
wca 1859 powtórny protest, w którym wykaza­
liśmy grabież spełnioną prz z rząd sardyński na 
Naszych prawach monarszych i odwołaliśmy się 
na poprzednie Nasze oświadczenie co do niewa 
żności aktów, jakieby którykolwiek rząd lub jaka- 
bądź władza nie od Nas wychodząca ogłosić mo­
gła w Naszych krajach, i z tego powodu odwoła­
liśmy się do zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych 
z Nami dworów. Skoro zawieszenie broni w Villa- 
franca położyło koniec wojnie między Austryq a 
Francją, państw a wojujące ułożyły punkta przed- 
ugodne pokoju, k‘óre traktatem w Zurich zawar­
tym podniesione zostały do znaczsnia uroczystych 
traktatów, tak iż przez to prawa Nasze otrzymały 
świetną i ostateczną sankcyę. Wiadomo każdemu, 
jak rząd francuzki przeszkodził swemi aktami i tłu­
maczeniami możności Naszój restauracyi, i jak rząd 
sardyński lubo podpinał wespół traktat zurichski, 
nie zaniechał wiarołomnie przez organa swoje i 

sprawdzenia tćj j swoich reprezentantów, czy tćż jakiekolwiek inne 
mieli oni imie, rozrządzać jakoby pan Naszem pań

koniec częste oznaki wierności pojawiające się po • trzymanie zakonników, a cói tu dopiero myśleć o wydatkach
wsiach, pomimo bardzo czynnego nadzoru i bez­
zwłocznego ich stłumienia — stanowią liczne do­

na odnowienie nszkodzonego ogniem kościoła i klasztoru, tu ­
dzież przeszło trzydzieitu kaplic do obchodu Mąki Pańskićj

wody, że mniemane to powszechne głosowanie,j przeznaczonych, a  chylących się obecnie da upadku? Rzadko 
które UZUrpacyi ssrdyriskićj nadało pozór prawności, | inż O szczególnych fundatorów, co własnym nakładem bu- 
nie jest czem ianćm, jak owocem owego wiaro- j dowali kościoły i uposażali klasztory, bo te i coraz mnićj wiel- 
łomstwa i przymusu, jakiemi się od początku od-; kich fortun; lecz jak  majątki się rozdrobniły, tak i obowiązki 
znaczało postępowanie rządu piemonckiego i jego | zmniejszywszy się stosunkowo, rozciągnęły Się na większą licz- 
adeptów. głów, sta ły  się iakoby powszechnemi. Dwóch było funda-

„To uroczyste oświadczenie, które składamy ró- j tor<5w Kalwaryi przecławskićj, Maksymilian Fredro i Szczepan 
wnież W imieniu Naszych następców, ma główniej Dwernicki; spuścizna fundatorska po nieh spada na cały kraj; 
na cela zaprotestować przeć W wszelkiemu n*ru- j niech więc wszyscy mieszkańcy, o ile kto może i o ile się do 
szeniu praw monarszych, jakie Nam na mocy prd-j, obowiązków tych poczuwa, przykłada się do odnowienia ich 
wa następstwa służą i przez państwa europejskiej dzieła. Kalwarya pacławska posiada wsławiony cudami obraz 
Uznane i poręczone były. Protestujemy przeciw do-; Matki Boskićj kamienieckićj, przeniesiony tam z Kamieńca Po-

„Art. 2) Zgodzono się również, że N. Król sar- ’ stwem i wcielić je do swojego. Ostatni dekret 
dyński może przelać części neutralne Sabaudyi pod wcielenia, który starano się przedstawić jako sku 
takiemi tylko warunkami pod jakiemi sam je pc- tek wotów mniemanego głosowania powszechnego, 
siada i że rzeczą będzie N. Cesarza Francuzów j rozciągając się na kraje Emilii, i obejmując także 

• ' • ■ . - i - -------------  j jjasze państwo, uzupełnia szereg niesprawiedli­
wych i nieprawnych aktów, za pomocą których 
wydarto Nam odziedziczone po przodkach władz

porozumieć się w tym przedmiocie tak z mocar­
stwami reprezento r. anemi na kongresie wiedeń­
skim, jak z związkiem szwajcarskim i dać im rę­
kojmie wynikające z zastrzeżeń zawartych w ni­
niejszym artykule.

„Art. 3) Komisya mieszana oznaczy w duchu słu­
szności granice obu państw uwzględniając kształt 
gór i potrzebę obrony.

„Art. 4) Jedna lub więcćj komisyj wyznaczo­
nych będzie do zbadania i rozwiązania w krótkim 
przeciągu czasu, różnych kwestyj okolicznościowych, 
które przyłączenie wywoła: jako to, oznaczenie u 
działu Sabaudyi i okręgu Nizzy w długu publicznym 
Sardynii i wykonanie zobowiązań wynikających 
z kontraktów zawartych z rządem sardyńskim, który 
jednakże sam się podejmuje ukończyć roboty przed­
sięwzięte około przekopania tunelu w Alpach (Mont 
Uenis).

„Art. 5) Rząd sardyński dotrzyma urzędnikom 
cywilnym i wojskowym, należącym z urodzenia do 
prowincyi Sabaudyi i okręgu Nizzy, a którzy zo­
staną poddanymi-francuzkiemi, praw jakich nabyli 
oddaniem usług rządowi sardyńskiemu, będą oni 
mianowicie korzystać z dobrodziejstw wynikają­
cych z nieodwołalności urzędów i rękojmi zape­
wnionych armii.

„Art. 6) Poddani sardyńscy pochodzący z Sabau­
dyi i okręgu Nizzy lub zamieszkali obecnie w tych 
prowincyach, którzy będą chcieli zachować naro­
dowość sardyńską, ożywać będą przez ciąg roku, 
Począwszy od chwili wymiany ratyfikacyj i za po­
średnictwem poprzednićj deklaracyi przedłożonćj 
właściwćj władzy, wolności przeniesienia siedziby 
*»ój do Włoch i osiedlenia gje tamże, w którym 

razie obywatelstwo sardyńskie zostania im ża­
łow an e. Wolno im będzie zatrzymać nierueho- 
m*sci swe położone na terytoryum połączonem 
* Francyą.

,»Art. 7) Niniejszy traktat będzie miał moc obo­
wiązującą dla Sardynii, jak tylko otrzyma potrze- 

sankcyę prawodawczą od parlamentu, 
mt* ^  Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i 
ratyhkacye wymienione zostaną w Turynie w prze-

two, które w skutku podobnychże jak obecne wy 
padków, przyznane było i przywrócone na rzecz 
Naszego domu w traktatach wiedeńskich r. 1815 
przez całą Europę, którz na szczęście w koalicyę 
wówczas związana, pokonała rewolucyę.

„Sądzimy przeto, iż spełniamy jeden z najświęt­
szych obowiązków, protestując raz jeszcze w cbec 
całćj Europy przeciw owemu aktowi, który opie 
rsjąc się na sile i korzystając ze zwycięstw potę­
żnego sprzymierzeńca, targa wszystkie prawa Nasze 
aby uzyskać upragnione od d&wna gorąco, a złu 
dnemi i zwodnkzemi środkami przygotowane roz 
szerzenie granic swoich; — przeciw aktowi, który 
polega na zasadzie wszelkiemu dynastycznemu sy­
stemowi przeciwnój; przeciw aktowi nakoniec, który 
w wykonaniu swojem pozbawiony jest wszelkićj 
rękojmi rzetelności, albowiem ułożony był, wyko- 

' nany i sprawdzany przez tycb, którzy z góry wy­
kluczyli wszelki objaw życzenia na korzyść prawć. 
i poprzednio istniejącój władzy; przez tych, mówi­
my, którzy opierając się na licznćj, w naszych kra­
jach ciągle utrzymywanćj sile zbrojoćj, używali 
oszustwa i postrachu, aby wywierać nacisk prze- 
magsjący na wota ludu.

„Wierne wojsko, które poszło za Nam’ na ter- 
ritorium Cesarza Austryackiego, i podejmowane 
jest przez Niego tak wspaniale i gościnnie, wojsko 
to, które Nam nieprzerwanie zachowuje niezłomną 
wierność i przywiązanie; mnóstwo znamienitych 
osób, które dobrowolnie emigrując zaprotestowały 
przeciw zmianie panowania w Naszych krajach; 
większa jeszcze liczba tych, którzy wycierpieli wię­
zienie, ucisk wszelkiego rodzaju i utratę urzędów, 
albo którzy dobrowolnie z publicznych posad ustą­
pili, narażając się niekiedy raczój na niedosta'ek, 
aniżeliby się wyrzec mieli zasad swoich lub do­
brego imienia jako wierni poddani; odraza przeciw 
wszelkiemu uczestniczeniu w obecnym stanie rze­
czy, czem się odznaczyły znaczna większość klas

znanym grabieżom i przeciw przywłaszczeniom ja­
kich się dopuszczono, przeciw zastósowanemu ku 
temu lub użytemu za pozór powszechnemu głoso­
waniu, przeciw stratom jakich ztąd doznajemy i 
jakie w przyszłości dotknąćby Nas jeszcze mogły, 
nakoniec przeciw szkodom i uszczerbkom, na ja­
kieby mogła być narażoną w skutku tych niespra­
wiedliwych i nieprawnych aktów ta część podda­
nych Naszych, która nam wierną pozostała. Zwra­
camy się jeszcze raz i odwołujemy się do pomocy 
państw, które poręczyły traktaty, albowiem jesteś­
my pewni, że nigdy nie dopuszczą one ani prawa 
mocniejszego, ani teoryi mniemanego powszechne­
go głosowania, albowiem zasada taka, lubo obe­
cnie do jednego z mniejszych państw zastósowana 
(którego prawa są wszelako tak świętemi jak i 
prawa państw’ największych), dałaby się w następ­
stwie rozciągnąć z odpowiednich pobudek do wszy­
stkich innych państw, i tym sposobem zachwiać 
bytem wszystkich rządów monarchicznych w Eu­
ropie.

Przejęei uczuciami Naszego obowiązku wzglę­
dem poddanych, którzy Nam wiernymi pozostali, 
oświadczamy wreszcie, że nieszczęście nigdy nas 
nie nakłoni do zrzeczenia się praw Naszych mo­
narszych w państwie Naszem; w przekonaniu, że 
w ten sposób spełniamy obowiązki powołania, któ­
re Opatrzność boża na Nas włożyła, wyglądać bę̂  
dziemy przyszłych wypadków w trwałćj nadziei, 
że sprawiedliwość boża położy koniec knowaniom, 
których ofiarą są państwa i ludy, i utrwali kiedyś 
zwycięstwo dobrćj sprawy.

„Wiedeń 22 marca 1860 r.
*„Franciszek w. r .“

— Według Gazety urzędowej turyńskiej, następują­
cy jest tekst odezwy króla Wiktora Emanuela do 
ludów Włoch środkowych:

„Życzenia wasze spełniły się jesteście połączeni 
z inntmi memi ludami w jedną monarchię. Zasłu­
żyliście na tę nagrodę przez waszą zgodę i wy­
trwałość.

„Jest to wielka korzyść dla ojczyzny nassej i cy­
wilizacji. Lecz ażebyśmy zbierać z tego mogli o- 
woce, należy wytrwać w uczuciach, których świe­
tny wzór daliście i  siebie, a nadewszystko nie sty­
gnąc w silnej woli poniesienia ofiar, bez których 
nigdy wielkich dzieł uzupełnić ani zapewnić ich 
niemożna.

Pokładam dziś w was zaufanie, jak wy dotąd 
pokładaliście we mnie. Nierozerwane przymierze 
łączenie nas, jest przymierzem honoru, zawartem 
w obec wspólnej ojczyzny i cywilizacyi powsze­
chnej.

Niemiałem w przeszłości innej ambicyi prócz 
przyczynienia się do ustalenia niepodległości wło- 
skićj; dania ludom przykładu lojalności która bę 
dąc opartą na' moralności publicznej, jest wraz 
wolnością najsilniejszą podstawą państw.

„Dziś mam ambicyę zaskarbienia sobie i rodzinie 
mojćj miłości i przychylności jakie odznaczają lu­
dy podalpejskie, świćżo z królestwem mcm połą­
czone. Mam ambicyę ugruntowania Włochów w je­
dnomyślności szlachetnych uczuć, które ludy czynią 
potężnemi i pomagają im odpierać pociski losu i 
przygotowywać pomyślność."

Powyższa Gazeta uizędowa ogłasza następnie de­
kret mianujący księcia Eugeniusza Sabaudzko-Ca- 
rignan namiestnikiem króla w Sardynii. Z te­
go tytułu będzie on miał dowództwo sił lądowych 
i morskich i wykonywać będzie w imieniu króla 
władzę ułaskawiania, zamieniania kar, mianowania 
i odwoływania urzędników administracyjnych,

— Książę Carignan wyjechał już z Turynu do 
Florencyi dla objęcia urzędowania swego jako na­
miestnik królewski w Toskanii. Intendenci fran­
cuscy zawiesili wszystkie dostawy dla wojska fran 
cuskiego w Lombardyi przeznaczone. Żołnierze lom- 
bardzcy urodzeni w latach 1830 do 1833, a któ­
rzy służyli poprzednio w wojsku austryackiem, po­
wołani zostali pod chorągwie na dzień 1 kwietnia; 
natomiast uwoloieni będą w pierwszych dniach 
* wojska sardyńskiego ci żołnierze, którzy są ro­
dem z prowincyj odstąpionych Francyi, a których 
ma być do 10,000.

dolskiego. „Gazeta Lwowska" podała b jła  dawnićj opis tego 
obrazu; powiemy o nim innym raz.m .

Kronika miejscowa i Bagramrzrm
Kraków 2 kwietnia. X. Inocenty Sycz, przełożony klasz­

toru OO. Franciszkonów w Kalwaryi Pacławskićj pod Przemy­
ślem, nadsyłając do ogłoszenia podziękowanie publiczne nie­
wiadomemu dawcy nadesłanych z Wiednia 240 złr. austr. na 
odbudowanie spalonego niedawno kościfła i klasztoru kalwa- 
ryjskiego, przypomniał nam niejako obowiązek przymćwienia się 
do umieszczonego przed parą dniami w piśmie naszćm podziękowa­
nia i odezwy o dalsze składki na cel wzmiankowany. Czynimy to 
tóm skorzćj, iż przekonani jesteśmy, że nigdy nie zostały bez 
skutku słowa które wzywały do ratowania świątyń pąńskich 
zabytków historycznych. Kalwarya pacławska i p0d jednym 
pod drugim względem ma prawo kołatać do serc pobożnych

Przegląd polityczny.
UUgraĄctn*.

P a r y ż  1 kwietii*. Dzisiejszy Monitor nadmie­
nia, że rząd poczytuje za rzecz stósowsą przy­
pomnieć, iż na mooy postanowień konkordatu, 
żsdna buła, itd se  brevs, ani tei jakikolwiek re­
skrypt dworu rzymskiego nie może być bez upo­
ważnienia nądu ogłaszany ani też drukowany.

L o n d y n  31 marce. Na dzisiejszym nocnćm po­
siedzeniu Izby niżuój, sir R bert Peel zwracał u- 
wagę na to, ie  przez odstąpienia Sabaudyi neu­
tralność Stwajoaryi zniweczoną zostsła. Zgani­
wszy on postępowanie Cestrz* Napoleona i wyra­
ziwszy swoje zaufenie do lorda Russela, postawił 
zapytanie, ażtli rzęd zamierza zaprotestować prze­
ciw postępowaniu Francyi w obeo Szwtjcaryi. Ża­
den minister nie odpowiedział na zapytanie Peela.

Constitutionnel z 31go msrea zamieszcza arty­
kuł w odpowiedzi na zarzuty dzienników angiel­
skich. Ostrzega on, ie  zerwanie z Anglią byłoby 
haełem nawój walki i nowych nieszczęść. Przy­
mierze to zresztą jest tak dalece w duchu i po­
trzebie współozesnych, ie  spór drobiazgowy nie 
mógłby go rozbić.

Senat francuski przeszedł 116 głosami przeoiw 
16 do porządku dziennego z powodu naniesienia 
petyoyj iądająoych od niego, aby się ujął za wła­
dzą świecką Papieża.

N» posiedzeniu Izby niiszój parlamentu angiel- 
sk.ego w nooy z 28 na 29 maros, przyjęto jedno­
głośnie wniosek Lindsaya, ażeby uprsszać królo- 
wój Jmci o traktowanie z Francyą względem znie­
sienia ceł &d statków angielskich wpływających do 
portów francuskich.

Zamaoh na Chablais wyszedł był z Genewy jak 
donieśliśmy w depeszy tolegrsfioznój. Około 150 
Sabaud’zjbów w tóm mieście zamieszkałych, a 
będących członkami towarzystwa demokratyczne­
go, którego ogniskiem Appenzel, wsiadło na sta­
tek p?rowy w zamiarze opinowsnia Thonou, mia- 
steozka na sabaudzkim brzegu jeziora genewskie­
go. Rząd związkowy wyrttł komis*rza swego do 
Genewy, a pułkownik genewski Zieglrr zabrał 
dwa statki i kilkudziesięciu ochotników.

Według doniesień z Nespolu z 26 marca, za­
pewniano, że mocarstwa zachodnie i ło ij ły  notę, 
w której żądają reform. Król przyjmował p. Yil- 
Iamarinę posła sardyńskiego, oznajisił mu, żs woj­
ska neapolitańskie wejdą do Marchii. P. V.dlama- 
rina miał zaprotestować. Ministeryum podało się 
do dymisyi, laoz król jój nie przyjął.

Według urzędowego ogłoszenia w dziennikach 
madryckich z 29go marca, warunki układu o po­
kój między Hiszpanią a Marokiem, są następują­
ce: Hiszpania otrzyma przestrzeń ziemi przed 
Ceutą między morzem a Angherą, nadto okręg 
między Santa-Cruce a Oceanem; warunki konwen- 
oyi z 1859 r. względem zabezpieczenia posiadło­
ści hiszp ańskich Melilli, Penon I Athueemas będą 
wykonane; pod względem handlów}m Hiszpanie 
w Maroko traktowani będą poró * ni z narodami 
nsjbardziój uprzywilf jowanemi; w etolioy Fez re­
zydować będzie poselstwo hiszpańskie; misyonarze 
chrześciańsoy będą mieli wolny pobyt w cesarstwie 
marokańskióm; Maroko zapłaci Hiszpanii dla wy­
nagrodzenia kosztów wojennych 100,000,000 (nie 
powiedziano, iealów czy franków?); Tetuan zatrzy- 
nm Hiszpania tymczasowo jako rękojmię spełnie­
nia przez Maroko wyżej wymienionych warun­
ków. Pirrwiastkowo utrzymywano, że Hiszpania 
między warunkami pokoju położyła zupełne od­
stąpienie sobie Tetuanu, i wnoszono słusznie, ie  
waranek ten wywoła wielkie oburzenie i opór ze 
strony Angli. Powyżej wskazana modyfikacya te­
go warunku, ohooiai maże w niozem rzeczy nie 
zmienić i to tymczasowe posiadania Tetuanu trwać 
bardzo długo, jednak usunie trudność jakąby An­
glia stawiać mogła.

•stataie depesse telegraficzne.
P a r y ż  2 kwietnia. Flota francuzka wypłynęła 

z Tulonu w kierunku ku Włochom.
Ka r l s ruche  2 kwietnia. Zmiana ministerstwa 

zdaje się być prawdopodobną (zapewne w skutek 
odrzucenia przez sejm konkordatu z Rzymem za­
wartego Red Cz.) Na miejsce Meysenburga i Sten- 
gla wejść mają do gabinetu Stabel i Lamey.

 , .  .  _ , miłujących kraj obywateli. Szczupłe dochody konwentu kilka1
wyższych W Modenie jakotóż duchowieństwo; na-[set reńskich zaledwie wynoszące, nie wystarczają nawet na u-

S p r o s t o w a n i e .  W  numerze ostatnim, 67m, na stronie trze­
ciej, pod oddaałem „Kronika miejscowa", w artykule o Biblio­
tece Polskiej, w szpalcie drugićj, w wierszu 25 licząc od dołu 
po wyrazie „Andrzeja" opuszczono kilka wyrazów, i z a m ia s t  
„Andrzeja Zamoyskiego" c z y t a j :  „Andrzeja Tenczyńskiego 
oraz kilka słynnych mów Jana Zamojskiego."

Antoni K łobukowski, Rcdąktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  2 kwietnia (te leg raf.)
Augsburg 100  ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10  .........................................................
Paryż 100 franków . - ................................
D n k a t ...................................................................
6 '/ . M e t a l i k i ...................x ................................

„ „ na walutę augtr.

a? n
x ..  » 

*%  » 
8%  .  
Loay 

»
a roku 1834 . . .

„ 1839. . .
» 1864 . . .

Pożyozka narodowa. . .
Obligacjo indemn. galio.
Akoye bankowe . . . .

„ kolei półnoonój .
„ kredytu ruchomego 

kolei franonsko-aus
i ”  —

L w ó w  30 marca.
Dnkat h o lendersk i...........................

„ a n s try a o k i.........................
Pólim peryal r o s y j s k i ...................
Rubel r o u y j s k l ................................
T alar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  sastawne galio. bes kupon, 
Oblig. indemn. bez kupon. . . • 
Pożyczka narodowa bes kupon.

W a r s z a w a  31 maroa.
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ....................................

kupon ...........................
L isty  sastawne HI okresu . . . .

kupon . . . . . . .

, rubli

, rubli

W r o c l a w  31 maroa. 
Banknoty austryaokie w mon. now ój.
Polskie bilety bankow e....................... ...

„ listy z a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . .

n a s  ®ł°/o . . . 
Obhgl krak .-sz ląsk ................................

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoie austryaokiój).

■ A r a k ó w  2 kwietnia

Banknoty polskie za 100 s ir .  now. • •
Ruble obrączkowe agio...........................
T alary  praskie za 150 z lr . now. . .
Srebro nowe..................................................
Półim peryały ro sy jsk ie ...........................
Napoleondory 2 0 -fr .....................................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

„ austryaokie. . • • • • • • • •
Listy zastawne galioylskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami................
Pożyozka narodowa z r. 1854 . . . .
Akoye kolei galicyjskiej za sz tu k o . . . »
L isty  zastawne polskie z kuponam i. . •

żądają płacą !
350 344 1

9 7
76 74 [

133 132
10 85 10 70 i
10 65 10 60 1
6 16 6 0
6 28 6 18 I

66 — 65 -
73i  - W ł -  \
78 — 77 —
102 1004
100* 100

złr. 0 .
118 50
100 60
132 50
53 80

6 284
68 25
62 50
58 50
53 50

360 _ _

118 75
94 50
78 —
70 __

811 —

1968 —

189 30
268 50

6 27 6 16
6 26 6 18

10 90 10 70
2 12 3 6
3 2 1 98

85 — 84 —
71 10 70 10
78 78 77 70

6 61
93 —

14 90
— -  16J

74,’, _ .

874 ----

89,4, ----
10CJ —

90j --

P o o l ą g l  o s o b o w e  n a  k o l e j a o b  i e l a a n y o h .

O d c h o d z ą
z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po poład. =  
do Ostrawy (pr.Bogamin (Oderberg) do 
Pras) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Gromcy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowa do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu—z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w iec iór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
i  Rzeszowa 8. 24 wieczór z z  z Przewor­
ska  3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Przyjechali od 1 do 2  kwietnia.
HOTRL POLLERA. Szymanowski M. w ł. dóbr u W arszaw y, 

Rreyhan kup. z W roolawia. Ghiradny Authur ekonom z W ę­
gier. Saltzman Albert kupieo z Danii. Struszkiewloz W incenty 
ob. aSobonl. F. A. W alls assesor sądowy sOśwtęoIma. Bern­
stein Arnold kupiee. Dawlson F ryderyk  kup z Lipska. Freund 
Bernhard w ł. dóbr z Żabna. Sohreitzs Simon ob. zKról hut. 
Natepa August nadporuozntk Dragonów a Siemiohowa. Oold- 
w ats Nathan kup. Gutkowski Maroin obw. z W arszaw y. Gott- 
man Jan  nadleś. * żoną. Szuba Józef sub. handl. zlzdebzi- 
ka. W einberg H erts w ł. dóbr. Offenheim W iktor insp. jenerał, 
kolei z W iednia. Starzew ski Tomas u rz. z Bochni. Jaw or­
nicki E ustachy obw. z Galioyi. Mises Anna, Riebeke Flieg 
żony knpeów a Rosyl. Hr. Siemiński W ilhelm w ł. dóbr. z P a - 
w lasiow a Hr. Bąkowski Jan  w ł. dóbr. z Lwowa. Lisowieoki 
W acław  obw. z Ja s ła .

W yjechali: Mises Anna, Riebeke żony kup. do Lwowa.W ein- 
berg Hertz w ł. dóbr do Rzeszowa. Gottman Jan nadleón. 
z żoną, Szuba Józef subj. bandl. dolzebn'ka. Bernhard Freund 
w ł. dóbr do Żabna. Bernstein Arnold kup. d0 Bordyezowa. 
Dawson Fryderyk kup. do Radziwiłowa. Szeligow«ki Frano. 
plenipotent do Z ato ia. Szamaei M*ksymilian obw. de Tarno­
wa. W aleski Karol obw. K a r o l e w s k i  Ludwik obw. Gryszczyń- 
ski Szymon, Bobrowski Miobał, Bieniewskl Michał do Polski. 
Ghiraddny Arthur ekonom do W ęgier. Mlohałowskl W ład y ­
sław  w ł. dóbr do Galieyi. Szymanowski Mauryey w ł. dóbr 
do Słooiny.

HOTEL ROSYJSKI. W ład. hr. W odzloki w ł. dóbr z Pa­
ryża. W ilhelm Rau pryw., Teofil Brjanozyk kup., Józef Mi­
chalski radzoa, Bolesław Karpiński dyr. fabryki * W arsza­
wy. Jan K e m p iń s k i  ob, ze Szcznrowy. Emanuel Mfiller kupiee 
ze Lwowa. B olesław  Lisicki ob. a Polski. Gustaw Funk o.k. 
porucznik z Bielska.

W yjech a li:  Jan  Kempiński obyw. do Ssoznrowy. Emanuel 
Mfilller kup. do Prus. Feliks 1 Alfred Boguszowie w ł. dóbr 
do Rzemienia. Krzysztof Rotkiewioz ob. do Polski.

HOTEL SASKI. Lewioki Kornel Dr praw  i a dw. z Rze­
szowa. Józef Rogowski, A leksy Gajbijan, Tomasz W inniokl, 
W inoenty Jędrzejewski, Roman KuoieńBkl, Paw eł Tokarski, 
Robert Godlewski, Hipolit Koszutski obyw. z Polski. Teodor

Sohermer, Henryk Kamierski kup. z Polnój. Antoni Paprocki
w ł. dóbr * Klsielewa. u  m

W yjechali: Aleksander Rzewuski, Edward Stanowski, Hi­
polit Koszutski ob. de Polski. Ju lia  K ałuska ob. do Eegarto- 
wic. Józef Nowotny w ł. dóbr do Galioyi.

HOTEL POLSKI. Adolf Silbermann w ł. dóbr z Prus. Jo ­
zef Sadowski, Stefan Grabowski ob. z Polski, Ksaw ery Gra­
biński komie. Ignaoy M iłoszswskf zegarm istrz ze Lwowa, j 
Józef Menerowski w ł. dóbr, Józef Zawadii prof. gimn. z No- 3 
wego Sącza, Piotr Olszewski kup. z Brodów, Prosper K e y - . 
moleo, Anton Guron, Karoj Datrniil, A. J . P arran  przedsie- ■ 
biorcy budowy kolei z Brukseli.

(N adesłane).

C. K. T O W A R Z Y S T W O  N A U K O W E  
H I U H O H S R I K .

ODDZIAŁ KOMISYI BALNEOLOGICZNEJ. 
Uzupełniająo ogłoszoną poprzednio na tem miejscu pobieżną 
wiadomość o nowym rozbiorze wody siarozanój lubicnsnoj, 
świeżo przez prof. Dra Czyrniańskiego dokonanym, dodajemy, 
iż wieś Lubień, 3 m'lc od Lwowa odległa, kiórego zdrój do­
starcza około 6,00 J garncy wody siarozanój na godzinę, po­
siada już  od dawna uozeszozany zakład  kąpiclny. W ed* n s  
lubieńska zaw iera w edług rozbioru profesora D ra Czyrnian- 
skiego w 16 uuo. następujące części Bkładowe:

c) obyczajności wiarogodnie poświadczonej,
d) przycze®, z pomiędzy ubiegających się 

o miejsce w zakładzie, pierwszeństwo 
dane będzie umiejącym czytać i pisać po 
polsku i posiadającym dostateczny znajo­
mość czterech głównych d zia łów  aryt­
metycznych.

Za żywność, odzież stosowny i pomieszka- 
j nie zdrowe, opłata w Zakładzie wynosić bę- 
\ dzie złr. w. a. 105, z góry płacić się majyca.
I Kraków dnia 17 marca 1860 r. C250-3)

Z  Komitetu c. k. Tow. gospod.-roln■ krak.

Siarkąnu potasowego . . . 0,083403 gran
amonowego . . . 0,(24115 „

_ sodowego . . . .  t,133T00 „
wapniowego. . 13,556800 „

„ litowego . . . .  0,012845 „
„ magnowego . . . 0,096708 „

Dwusiarkanu glinowogo . . 0,338570 „
Chlorku s o d u .......................  0,368250 „

„ m a g n u ................... 0,174000 „
Podsiarczynu msgnowego . 0,069611 „
W ęglanu magnowego . . . 0,087883 „

wapniowego . . . 2,308800 „
„ strontow ego. . . 0,017526 n
„ żelazawego . . . 0,066827 „
„ maeganesawego . 0,056622 „

Fosforanu półtoraglinowsgo 0,C66680 „
Kwasu krzemowego. . . . 0,323700 „
C iał azotowych i żywioznyoh 0,226555 „

„ wyoiągowyoh . . . .  0,414700 „
F l u o r u .........................................ślad
Selenu . . . . . . . . .  »
Oleju skalnego

Ilość składników sta łych  19,446295
Kwasu węglowego wolnego 

na utworzenie dwu-węglanów
potrzebnego......................  0,929280

Kwasu węglowego istotnie
w o ln e g o .........................................  0,579675

Kwasu siarkowodowego . . 0,760790
Gazu b a g n is te g o .................... 0,031710
A zo tu ...........................................0,111081

Ogólna ilość składników 21,866,831 „
Gazów zagęszczonych znajduje się w 16 uno. wody Iu- 

bieńskićj:
Kwasu siarkowodowego . 30,392 centym, sześ. 1,6623 cali w. 
n węglo w. Istotnie walnego 17,286 „ „ 0,8457 „ „
Uszu bagnistego....................  2,828 „ » 0,154T „
A z o tu .....................................  5,403 „ n 0,2956 „
R a z e m .................................. 65,899 „ » 3.0583 „

Donosimy zarazem I ł  obszerniejszy opis cwego rozbioru 
ohemiosnego wkrótce drukiem ogłoszonym będzie.

U R Z Ę D O W E t

OB W IE S Z C Z E N IE *
[Nr. 6400], Odnośeis do rozporządzenia wyso- 

kiego ck. ministerstwa skarfw z dnia 22 maren 1860 
do L. 1,079 F. ck. ogłoszonego w Dzienniku praw 
państwa, Cześć XVI Nr 71, podoją do powsze­
chnej wiadomości, iż deklaracjo subskr}'PcV]ne • 
kaucye na nową pożyczkę rządową 200 milior.ó*f 
złr. w walucie austr., Ka.;a główna w K ikow ie, 
i Kasy zbiorowe w Bochni, Jaśit:, Rzeszowie, No­
wym Sączu, Tarnowie i Wadowicach do duia 7 go 
k w i e t n i a  1 8 6 0  r. * łącznic, przyjmują, i że 
pomienione Kasy zaopatrzone są w blankiety do de- 
klaracyj sobiferypcjjnyeh dla użytku subskrybf n'ów.

Z c. k. finansowćj Dyrekcyi krsjowój 
w Krakowie dnia 29 marca 1860. (295-2 3)

N I E K T Ó R Y C H  K S I Ą Ż E K
NAKŁADEM I DRUKIEM 

W A W B K Y Ń C A  P I S K A ,
księgarza i drukarza w Bochni

nowo wydanych, których także po oznaczonych cenach we wszyst­
kich księgarniach krajowych i zagranicznych dostać można.

Bellinger J ., Krótki ry s  Jeografli we dwóch kursach, dl* u - 
żytku młodzieży w o.k. austryacklch niższyoh Gimnasyanh 
i niżssyoh siko łaoh  realnych. Przekład nowy podług ezó- 
stego poprawnego i pomnożonego wydania. W ydanie trze­
cie, świeżego i poprawnego przekładu pierw ize, w dużój 
8. 1856, na pap. pięknym druk. opr. w okładką kolorową 
35 kr.

Bojtnus Ludwik, O sarazie bydlęoój, kslęgosuez, wyjątek z 
E dzieła tegoż o ważniejszych chorobach bydła 1 koni w 8.
f na pap. biał. druk. oprawne w okładkę kolorową 36 kr.

iBnozyńiki Stanisław , Kilka słów  do pilnych gospodarzy, o 
pielęgnowaniu i rozmnażaniu drzew owocowyoh, wydanie 

t z drzeworytami w dużej 8. 1858, na pap. białym oprw. w
okładkę kol .20 kr.

Korona wszystkich Świętych, Czyli: Niesspory r a  wszystkie 
niedziele i św ięta oałego roku, z Brewiarza na polski ję ­
zyk przetłómaozone, przez ks. L . Kisielewskiego Pleban* 
w Łubienku, w dnżćj 12. 1859, na pap. białym  drukowym 
opr. w papier safianowy z futerałem  84 kr.

Książki wizytowe dla szkół normalnyoh i głównyoh, dla go­
ści odwledsająoyoh szkołę służąoe, na pięknym papićrze 

|  drukowane i ozdobnie oprawne z futerałem  f wstążeczkami 
’ Lew artowski L .X .H ista ry ja  naturalna podług Zygmunta Ka­

spra F ischera , dektora medycyny i chirurgii, c k. radicę  
i zwyczajnego 1 publicznego professors mineralogii i zoolo­

gii przy c. k. wszechnicy, członka fakultetu lekarskiego i 
tow arzystw a lekarzy w W iedniu; dla szkolnój młodaieży 
ułożona I do potrzeb krajowych zastósowaca, w dużój 9oe 
1860, wydanie drugie popr. na pap. białym druk. opr. w 
okład. kol. 1 z łr. 6 kr.

Lompa Józef, Nauk* zakładania i pielęgnowani* żywych pło­
tów, podług drugiego poprawnego wydania Juliana Pane- 
wicza, królew sko-Pruskiego Inspektora lasów, napisana dla 
pilnyoh gospodaray, w dużój 8ee 1858, na papierze bułym  
d r u k o w y m  opr. w  okładkę kolorową 2 0  kr.

Lompa Józef, Praktyczna nauka hodowania drzew owooo- 
wyob, z osobliwym względem na włościan i młodzież szkol-

gjną, po wsiach i miastcczkaoh. W ydanie prze* F. W . Ul-
" richa i  rycinami na kamieniu, wydanie drugie; w  dużój 8. 

1859, na papierze białym drukowym oprawca w okładkę 
kolorową 24 kr.

Lompa Józef, Przysłow ia i Mowy potoozne ludu polskiego 
w Szląsku w 8ce 1859, na pap. welinowym opr. w okład, 
kolorową, 28 kr.

Lompa Józef, Skazówk* de uprawy wszelkich warzyw i o- 
grodowin najpospolitszych i najpożyteeznicjszych dla w iej-

O b w i e s z c z e n i e .
(Nr. 309). W  t*Kutok dekretu wysokiego c. k. 

minlsteretwu skarbu z dnia Igo t. tn. do L. 1339 
fm. o. k. kassa główna w Krako?>, jakote* kas­
zy zbiorowe w Wadowioaoh, Bochni, Tarnowie, 
Rzeszowie, Jsśle i Nowem Sąosu umocowane zo­
stały do p rz y jm o w a n ia  subskrypcji na nową po- 
żyozke rządową 200 milionów złr. w kwotach 100 
zlr. 200 ale. 300 złr. 400 złr. bez żadrego ogra­
niczenia; oo się uiniejssem do powszechnej podaje 
wiadcmcńd.

Z P/etydium 0. b. finaneot 6j dyrekcyi krsje- 
wći w Krakosio dn!a 2go Kwietni* 1860.

J (307 1 -3 )

C. b. Towarzystwo
G o s p o d a r c z o - R o l n i c z e

k r a k o w s k i e .

Dla objaśnienia interesowanych, Komitet 
oznajmia, iż Szkoła praktyczna gospodarstwa 
wiejskiego w Czernichowie przyjmuje uczniów 
pod warunkami oznaczonemi §  2  statutu, któ­
ry brzmi:

Chłopcy maję być:
a ) w wieku od 14 do 16 lat życia,
b) silnej budowy ciała i dobrego zdrowia, jj

skloh gospodarzy, tak za ieh w łasne pożywienie, jako i u* 
korzystną i ła tw ą  sprzedaż służących, w dużój 8. 1856, 
na pap. drukowym oprawna w okł. kolorową 20 kr.

Lompa Józef, Zabawy wieczorne, czyli powieśoi o ziemi świę- 
tó j , szczególnie dla ludu pospolitego jako też ns potrzebę 
młodzieży szkolnój dla objaśnienia history! biblijnej zaitó- 
sowane, w l2oe 1858, na papierze białym  druk. opr. w o- 
k ładkę kolorową 36 kr.

Loteryjka domowa, dsmeka i mozka dla sabaw wieczornych 
rządzona, zawierając* w sobie 12 tablic na dykturzo p rz y  
lepianyah i numerowanych od 1 do 90, tak samo od 1 do 
90 gateozek wraz z woreczkiem i 200 szkiełkam i zaopa­
trzona w gustownym pudełku, wydanie nowe w Boehni 
1860. 88 kr.

Najnowsze Rcjestra ekonomiczne, wydanie Ekiolskiego prak­
tycznego gospodarza z obwodu Bocheńskiego, wydanie no­
we poprawne i pomnożone, opr. w płótno z tasiemkami 
1 i ł r .  5 kr.

Nauka wyrobu i wypalenia dobrych cegieł i dachówek, jako 
też zakładania cegielni, zebrana z praktycznych przekonań, 
dla właściofali cegielni, strycharzy i budowniczych. Z Abry- 
sem na stawianie etglelni i szopy, w 8ce na papierze dru­
kowym sprawna w okładkę kolorową 36 kr.

Staroniewicz J. X. Dr., W ykład  nauki w iary kościoła kato­
lickiego, dla użytku młodzieży szkolnój w dużój 8ee 1865, 
na pap. druk. opr. w okład, kolorową 1 z lr. 6 kr.

Zbiór pleśni śwlatowyoh czyli Majalisowyeh dla zabawek m ło­
dzieży sskolnój ułożony, I860  str. 32 (od str. 26 są  tu I 
pieśni w niemieckim języku). 13 kr.

Zbiór powfnszowań dla dzreci jako tóż i dorosłym  złożyć mo­
gących na wszelkie uroczystości doroczne ltd., u ło ży ł Jó ­
zef Chmielewski, — 1860 str. 90, I3 a . 20 kr.

Zbiór śpiewów kościelnych dla użytku i wygody młodzieży 
s rkoInćj wyznani* rzymsko-katolickiego — 1860 str. 24, 
(do tego osobno dodane pleśni w niemieckim języku str. 8
 , ...........    ** u .  (281-1-3).zawierające, str. razem 32). 13 kr.

Od 15go Kwietnia d o  n a j ę c i a  pom esz- 
kenie stłidająoe się z  3ch «,bczernjch prkoi 

z  przedpokojom, kuchni, strychu i piwnicy. 
Bliżara vdadomofó przy ulioy Mikołajskiej Nr- 

453 ną 2gióii piętrze. (30J-1-3).

DWOREK MUROWANY Z OGRODEM
do 6p>zol»ni» kaidego czsgu; jest takie pomiesz- 
kanie od Iga maj* do wynajęci*.

Wiadome ńć u włińoioieU pod L. 22/123 w Gmi­
nie IX  przy klarztorze 0 0 .  Kapucynów.
 __________________________________   (8 0 4-1 -3 )

ŚLEDZI
o p i e k a n o - m a r y  n o w a n y c h ( B r a t h e r i n g e )
nadszrdł tak dawno oczekiwany pierwszy transport do hazdlu.

_______Edwarda Fuchsa- (305-1-3).

Doży Pokój frontowy
na 3'óm piętrze przy ulicy Grodzkiej

jes t do wynajęoia od Ago k w i e t n i a  r. b 
domość w sklepie p. L e o n a  F e i n t u c h a . Bliższa wia-

(370-3)

1 złr. nagrody:
za odniesienie pod Nr. 394 na 1 piętro przy ulioy Szpitalnój 
W o r e c z k a  z c z e r w o n e g o  safianu, w mosiądz oprawne­
go, który  dnia 34 marca w bliskości lub w kośaiele Panny 
Maryi zgubionym został. (2 8 2 -3 )

U. Quart. Nebst I grossem Tableau mit Fruhlings - Confectionen fur I860.

M i k f y n t M  Ą r | c t e e t t d e

Original Pariser & Wiener

Xll.dalirg, 1860.
Dieses Journal e n th a lt  ECHTE, m i t  P a i i s  a n i  g l e i c h e n  T a g e  e r s c h e i -
n e n d e  ORIGINAL gravures color de modes, de lingeries, de tapisseries etc.; n ie  
ab e r j e n e  a u f  T a i i s c l i i m g ]  b e r e c h n e t e  in] Deutschland mit franzosischen

Unterschriften angefertigte Copien.
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 Wóchentlich gewiinschte p o r to f re ie  Z usendungf durch Briefpost z n  obig-en
P**elsen wolle unter genauer Adres sen-Angabe und Hinzufugung des B e t r a g e s  f r a n c o  gemel- 
det werden: „An die Administration der IR IS  in Graz.“

Alle Buchhandlungen nehmen Auftrage zur prompten Resorgung dieses Journals an, insbe- 
sondere empfiehlt sich die Buchhandlung von JIJL IIT S  W IL W T  In  K ra k .a u ,  (261-1-3)

Mając zapas, suchej, jeszcze po nizkich cenach zakupionej
mąki pszenicznój Peszteńskićj

we wszystkich Numerach, sprzedaję takowy — bez względu na podskoczenie cen w  mły­
nach — po cenach dawnych. Handel pod firmg:

S t a n i s ł a w  F e l n t n c l l  w Krakowie,
(298-3-3) w Rynku głównym w „Szarej Kamienicy

'  ~  SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

m
*2
P

<0n

i

wya. bar. 
w lin. par.

praż 
0 ’ Rsaum .

złan olep. 
podług 

Rtaum ura

wilfotn.
powietrza
względna

kierunek 
i następnie w iatru

stan
n i e b a

Ijaw isk s
napowietrzne

amina* oiepłi 
w ciąga dni<

ed de
31 3 325"’ 40 6 7 ” 65 zachodni średni 'pogoda z chmurami

11! 25 77 1 4 87 wsohodnl słaby » * • ; o '3 ■f r
1 t, 23 55 0  9 79 zachodni średni » »

2 24 37 f -  9 8 69 zachodni słaby

2
10 25 10 6 4 86 pochmurno 4  0*6 — 10'

6 35 00 4 2 92 » » w

W  DrukRrni -CZASU “ Rzijdzca Drukarni, Antoni Rother.


